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Onegdaj wydany został Dodate'k Nadzwyczajny do 
K u r  j e r  a W arszaw skiego, obejmujący:

XVIIty B u l k t y n . W i a d o m o ś ć  o d  A r m j i  C z y n n e j .

Następstwa bi twy pod Debreczynem  pokazały się 
daleko ważniejszemi jak z samego początku obliczyć 
można było:  oprócz strat  nieprzyjaciela w poprzednim 
buletynie wskazanych,  tyral iery pułku  pie< hoty Xię 
cia W ellingtona  zdobyły na buntownikach 1 sztandar,  
a niewolników przyprowadzono nie 2000 ale 6000 
przeszło;  resztki  zaś ściganego nieprzyjacielskiego 
oddziału porzuci ły G ross-kl'ardein, k tóry nasze woj
ska już za ję ły—  Gorgey  cofnął się tak pospiesznie, za
pewne d la tego,  aby prędzej  złączyć się z innemi na
czelnikami buntowników i wspólnemi siłami uderzyć 
na Austr jaków,  którzy przeprawiwszy się za Cisę, za- 
jęli Szegedyn . —  Szczegóły poruszeń i działań armji 
od 22 p o 26 I j ipca(3— 9 Sierp::) są następujące:  D.2-2 
Lipca (3 Sierpnia).  G łówna  kwatera wraz z wojskami 
2go i 3gn korpusu piech< ty i I2ej dywizj i  piechoty,  
s tały w Debreczynie, czekając na przybycie taboru,  
znajdującego się naówczas w Mezzo-Keresztesz o t r zy  
marsze od D ebreczyna .— Tymczasem przedsięwzięto 
środki powiększenia zasobów żywo ści, k tóre bardzo 
uszczupli ły się w pochodzie n» Debreczyn, albowiem 
austrjackie dowozy z Pesztu  by ły  bardzo małe; do 
stawiono ztamtąd zapasów wszystkiego na t rzy dni 
dla jednego korpusu,  a za odejściem naszej armji do 
Debreczyna, dowóz ten zupełnie us t a ł .— Od Jene 
rała  Czeodajewa  otrzymano r ap or t ,  i e  p rze 
szedłszy rzekę Sojo , p r zy b y ł  do Keresz  o dwa mar 
sze od T oka ju . —  Wedł ug  podań jeńców,  korpus 
G órgeya  znajdował  8ję 22 Lipca (3Sierpnia)  w N ogy- 
L eta , wieczorem miał wyruszyć,  ale nie wiadoma do
kąd; dla tego wysłaliśmy silny oddział  na rekonesans 
d rogą  z Debreczyna  do \a g y -L e ta .  Jenerałowi  R u 
szeń  rozkazano wyprawić 3 bataljony i 50 kozaków 
przez N eregi-G aza  do Tokaju, dla zaprowadzenia k o 
munikacji  między tym punktem a D ebreczynem . —  
23 Lipca (4 Sierpnia).  Główna kwatera z wojskami sta
ła w Debreczynie■ Dowódtcy 4go korpusu piechoty,  
polecono ściągnąć także tam z wszystkiemi siłami, pod 
dowództwem jego będącemi, i z batalionami marszowe
mu, które powinny by ły  p rzybyć  doT oka ju .— 24 L ip 
ca (óSierpnia)- Główna kwatera i wojska stały w po
przednich miejscach, dla strzeżenia d ró g  wiodących 
z Debreczyna  do Gross- W ardein , uformowano dwa 
oddziały partyzanckie,  każdy z dwóch szwadronów ja
zdy i seciny kozaków. Jeden z tych oddziałów pod do
wództwem Pułkownika Chrulewa, ruszył  w kierunku 
do wsi Dereczka, a drugi  pod dowództwem Pu łkowni 

ka M ielnikowa  do N a g y-L e ta . —  25 Lipca (6 S ie r p 
nia). Główna kwatera i wojska w Debreczynie. P o łą 
czy ł  się z Diemi tego dnia i tabor,  p rzybywszy  po d r o 
dze niezmiernie popsutej wielkirmi deszczami—  Z po
wodu wznowienia związków armji z Koszycam i, pole
cono Jenerałowi-Majorowi  K annabich , zostawionemu 
z Połtawskim pułkiem piechoty i 8 działami w Czege, 
zebrać most na Cisie postawiony w tym punkcie,  a po 
zabraniu pontonów, ruszyć z oddziałem do D ebreczy
n a . —  Tegoż dnia 25 Lipca (6 Sierpnia).  Odbyło  się 
w Debreczynie Nabożeństwo dziękczynne za zwycięz- 
twa nad nieprzyjacielem; a po tern Nabożeństwie,  od 
bytem pod gołem niebem, nastąpiła druga święta ce- 
remonja:  W tym samym Kościele, w którym */i4 Kwie
tnia r. b. ogłosili buntownicy,  z wielką uroczystością,  
usunięcie od t ronu domu Habsburgskiego, Xżę W a r 
s z a w s k i  rozkazał ,  dla oczyszczenia winy narodowej ,  
odpiawić modły za panującego obecnie Cesarza. 
Przy tern Super-Intendent  Kalwiński miał po węg ie r 
sku naukę,  w któ rej  określiwszy zaślepienie mieszkań
ców, obłąkanych przez ludzi źle myślących,  prosi ł  o 
pośrednictwo nasze do t ronu ich prawego Monarchy.— 
Mieszkańcy w ogóle objawiają dobre usposobienie dla 
Rossjan i chęć ukończenia wojny.  Nasze łagodneobej -  
ście się i spekojność,  k tóre  się objawiły na drugi  dzień 
po wzięciu miasta prawie szturmem, usposobiły dla nas 
ludność — 1). 26 Lipca (7 Sierp:).  Główna kwatera,  
4,  5 i 12-ta dywizje piechoty i zbiorowa brygada 4tej 
dywizj i  jazdy lekkiej,  s tały w Debreczynie. —  Po o- 
debraniu wiadomości,  że Górgey  cofa się ku A ra d , 
Jenerałowi  Hr:  R udiger  polecono z 3cią dywizją jazdy 
lekkiej i 3ma pułkami 2ej dywizj i  jazdy iść w ślad za 
nim do Gross W ardeinu , forsownemi marszami; pie
chocie zaś 3go korpusu ciągnąć m  jazdą zwykłemi  
marszami.— Jenerał  Majorowi Xciu Rebutow  poleco- 
d o  z pułkiem konno-muzułmańskim i ułańskim J- C .  
W. W.  Xcia K o n s t a n t e g o  MiKOŁAjEwiczsiAma dzia
łami baterji  lekkiej konnej N r  7. rozłożyć się u wioski 
Sepesz, na prawo drogi  do Gross W ardein , jako 
przednia straż wojsk stojących w Debreczynie .—  Je 
nerał  Czeodajew  doniósł  24 Lipca (5 Sierp:),  ż e z  od- 
d i i a ł em swoim tego dnia, znajdował  się w Torczal, a 
miał  zamiar drugiego dnia przejść do Tokaju. —  
27 Lipca (8 Sierpnia).^ Główna kwatera Armji z d r u 
gim korpusem piechoty,  z 12tą dywizją piechoty i zbio
rową  brygadą 4tej dywizj i  jazdy lekkiej s tały w De- 
breczynie .—  Trzeci  korpus piechoty i t rzy pułki  2ej 
dvwizj i  jazdy lekkiej szły do Gross- W a rd e in , k tó r y  
zajęty zos tałprzodowemi wojskami w dniu 27 Lipca (8 
Sierpnia):  piechota miała zostać w G r o s s  W  a r d e i n ,  a 
jaida ścigę ć do I  tania, posunąć p r z o d o w y  oddi ia ł  do
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Nagy-Czalonto, i wysłać partyzanckie oddziały dla 
zawiązaniakomunikacji z armją Austrjacka.

VIII. W i a d o m o ś ć  o d  A r m j i  A u s t r j a c k i e j .
G łów no dowodzący naszą armją, przesła ł następne 

doniesienie o działaniach armji austrjackiej:  Dnia 24 
Lipca ( 5 Sierp:), armja austrjacka rozbiła wojska bun 
tow ników , znajdujące się na lewym brzegu Cisy, pod 
dowództwem Dembińskiego, Deiefi, M eszarosa , W y 
sockiego i Gttyon, w liczbie 40,000 ludzi.— Bitwa na
s tąpiła  blisko Szegedynu. Nieprzyjaciel zajmował 
ofcopy, usypane w roku zeszłym przez Serbów, na
przeciw Szegedyriskiego przyczółka mostu. D. 24 Lip
ca (5 Sierp:) po południu, G łówno dowodzący armją 
aus trjackąB aron  H aynau, a takował tę pozycję z k o r 
pusem Xięcia Lichtensteina, z jazdą Feldmarszałka- 
Porucznika Bechtolda  i zbiorową dywizją  Jenerała- 
Adjutanta P aniu tyna , będącą w rezerwie. Jeden t> l- 
ko  p u łk  strzelców Xięcia W a r s z a w s k i e g o , posłanym 
b y ł  na zajęcie lasu, przez buntowników opuszczonego. 
Pod zasłoną tego pułku postawiono 90 dział; posilnej 
kanonadzie, która trw ała  p ó ł to ry  godziny, grenadjery  
b rygad  Benedeka  i Jabłonowskiego , zdobyły  okopy 
i wzięły 2 działa. Bitwa t rw ała  do 9ej godziny wie
czorem; buntownicy stracili do 300|ludzi w jeńcach, i 
ty leż prawie w zabitych. Na polu b itwy zostało się wie
le broni rzuconej przez nieprzyjaciela, k tó ry  poszedł 
w rozsypkę. Buntownicy, jak się zdawało, cofnęli się 
w k ierunku A r a d ; Baron H aynau  chciał ich ścigać.—  
K orpusy  R a m b erg a i Schlicka  p rzep raw iły  się także 
za Cisę; pierwszy poniżej G ros-K anisza, a drug i pod 
M ąko. Korpus Ratnberga  zdo ła ł  zdobyć Da n ie p rz y 
jacielu 3 arm aty  i kilkuset jeńców. —  W  rozprawie 
pod Szegedynem  ranionemi byli Jenerałow ie : Xiążę 
Lichtenstein  i Ttenedek. Zdaniem JeD: Adjutanta Her- 
ga, armja austrjacka męztwem jest ożywioną, a szcze
gólniej chwali on szybkość i śmiałość a r ty lerji .

Z powodu odniesionego zwycięztwa w W ęgrzech 
p rzez  wojska J. C. R. MOŚCI, wczoraj z rana odbyła  
się na błoniach za Powązkam i, uroczystość religijna i 
wojskowa. Składające garnizon miasta W a rsza w y  i 
stojące w okolicy wojska korpusu grenadjerów , oraz 
pu łk i jazdy i ar ty ter ja , w ystąp iły  pod bronią, i u- 
szykowane zostały na tychże błoniach. O eodz: 10tej 
z rana, J . C . K .  M Ó śC , N. CESARZ i R R Ó L przybyć 
rac zy ł  na miejsce zebrania. Liczny orszak Jenerałów  
i znakomitych Osób różnego stopoia, a w ty ch liczbie 
P osłow ie :  Austrjacki, Hrabia Huol; Francuzki,  Jene
r a ł  de la  AJoricierc, i Pruski,  Jenerał Baron w. Rochow, 
otaczali N. PANA. Następnie w obec J. C. R. MOŚCI, 
J .C .  W . W ielkiego Xięcia C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  
T r o n u ,  J. C. W . W'ielkiego Xcia M i c h a ł a  P a w ł o w i 
c z a ,  w yiej wzmiankowanych znakomitych Osób,Człon
k ó w  Rady Państwa i Rady Administracyjnej K ró le
stwa, Senatorów i C złonków  Senatu, N aczeln ików  oraz

Urzędników wszelkiego stopnia, W ładz  i Instytucji t 
Rządowych, odbyłosię  Nabożeństwo dziękczynne cele
browane przez Duchowieństwo Prawosławne, i modły  
z przyklęknięciem; a w chwili zaintonowania Hymnu 
Śgo A m b r o ż e g o , działa ustawione zaszeregami wojsk, 
dały salwę z 101 w ystrza łów . Poukończonem Nabo
żeństwie, J .C .  R. MOŚĆ otoczony świetnym sztabem 
wojskowym, przejeżdżał p rzed frontami wojsk, wita
ny ciągle radosnemi odgłosy. W  miarę przejazdu N. 
PANA, orkiestry  wy kony wały Hym n Lwowa. W koń
cu, wsr-ystkie wojska defilowały przed N. C ESA RZEM  
i K RÓ LEM . O godz: 12tej w południe, J .C . R. MOSC 
powrócić raczy ł do pałacu Łazienkowskiego.

W czoraj w Kościele PP. S akram entek, jako w u ro 
czystość W n i e p . o w z i ę c i a  N. MARJI P., odby ł się p rzy  
odsłoniętej kracie chóru  zakonnego, obrzęd uroczysty, 
w  czasie k tórego  ZakoD PP. SakrameDt ek wzywa o p i e 
ki BOGA RODZICY, mieniąc JĄ swoją N a j w y ż s z ą

X l E N I A -
W czoraj w Kościele X X. Pijarów , odśpiewane zo

s ta ły  w czasie Nabożeństwa: Msza J. Krogulskiego  
N r 4; Modlitwa naC ontra-A lt T ejchm ana; Czworo- 
śpiew K rom m era  i Hymn M. E jnerta .

Przez Postanowienia Zarządzającego s ł u ż b ą  Cywilną 
Królestwa, w Kancelarji Wojennego Naczelnika Gub: 
Augustowskiej, zatwierdzony z o s t a ł ,  b .  Aplikant T r y 
bunału Cy w: Gub: Augustows: W yds: I g o ,  Józef Czy 
żewski, pełniącym obow: Urzędnika Biura Naczelnika 
Wojennego Gub: Augustowskiej; a uwolniony od o b o 
wiązków, Urzędnik Biura Naczelnika Wojennego Gub: 
A u g u s t o w s k i e j ,  Miko: Podwerbny, z powodu przejścia 
d os łużby  w Głównej Polowej Prowian: Komisji.

W  Banku Polskim, mianowani zostali: Kasjer kl:3ej, 
Ronst: Owczarski, pełniącym obo: Kasjera kl: 2giej; 
Adjuukt kl: lej, Józef Ginet, pełniącym n b c :  Kasjera 
klassy 3ciej, i Kancelista Juljan Rodziński, pełniącym 
obo: Adjunkta Kassy.

B yły  Konduktor robó t przy  kanale Augustowskim 
i na rzece Wiśle, Alexander Rosiewicz, mianowany zo
s ta ł pełniącym obc: Dozorcy drogowego, w Zarządzie 
Drogi żelaznej W ars*:-" 'iedeńskiej.

W WydzialeKomisji Rz: Przychodów i S karbu ,m ia
nowani zostali ' Dymisjonowany Praporszczyk Leśne
go Korpusu w Cesarstwie Rossyjskiem, Alexander Po- 
łu jański, pełniącym obo: Starszego Adjunkta Leśnego 
przy Komisji R- P* i S t : ;  S ekretarz  Leśny w Rządzie 
Gub: Warsz:. Maxymiljan Chełm iński, pełniącym obo: 
Nadleśniczego Leśnictwa Radzice; pełniący ob i :  N ad
leśniczego Leśnictwa Radzice, Adolf&jpi/tjArt. pełn ią
cym o b o :  Nadleśniczego Leśnictwa Kozienice; Nadstra- 
żnik Młodszy S traży Celno-granicznej Okrę: figo, Jan 
H a r a c z , pełniącymobo:NadstrażnikaStarszego wOkrę: a
7m; Strażnik CelnyOkrę: 7go, Antoni Bieńkowski, p e ł 
niącym o bo tN ad s t r a i n i ka  Objazdu 2go w Gub: Augu-



-  1055  —

stowskiej,  od strony Rossji; A p p lik antS ąd ow y przy  
Trybunale Cywil: Gub: Warsz:, Konstanty Zieliński, 
p ełniącym  ob : Adjunkta 2go  przy Asesorze Prawny m 
w Rządzie Gub: Płockim; Referent W ydziału  Skarbo.  
w  Rządzie Gub: Radom:, Laurenty B ełkow ski, petoią- 
cym  obo: Kontrolera Skarbow ego w Okrę: Konieckim; 
K ontroler  Kass i Rachunkowości w Rządzie Gub: Ra
domskim, Ludwik Saw icki, pełniącym obo: Referenta; 
Sekretarz Sekcji Skarbo:, Kazimierz G arlikow sk i. p e ł 
niącym obo: Kontrolera Kass i Rachunkowi sci; Rach
mistrz Franci: R utow icz, pełniącym obo: Sekretarza  
Sekcy i Skarbowej w tym że Rządzie Gubernjalnym; 
Adjunkt Prawny spraw defraudacyjnych w Rządzie  
Gub: Augustów:, M ichał P a czy ń sk i, pełniącym obo: 
Asesora Praw nego tamie; Strażnik Celny ruchomy  
Okrę: 3gn, Józef D zierib ick i, pełniącym obo: Nadstra- 
in ika M łodszego  w tymże Okręgu; pełniący tymczaso-  
wie obowiązki Nadrachmistrza Sekcji D óbr w Rządzie  
G u b en P ło ck im , Kazimierz K obyliński, pełniącym ob >: 
Nadrachmistrza w ty m ie  Rządzie Gubernjalnym; p e ł 
niący obowiązki Asesora Nadleśnego w R ządzieGuber:  
Radom:, Marcin K am iń sk i, pełniącym obo: Urzędnika 
do szczególnych  poruczeń w W ydziale D óbr przy K o 
misji Rzą: P. i Sk:; Naczelnik S to łu  w Biurze N aczel
nika W ojennego Gubernji Warsz:, Asesor Kolegjalny  
T eodor M iłakow ski, pełniącymobn:Kontrolera doch o
dów  Skarbow ych  Okrę:Biebrzań: W y d ::  Ig o  wGuber-  
nji Augustowskiej. ( D .n . )

N aczelny P rokura tor p rzy  Ogulnem Zebraniu D epart amen- 
tó w  tt'a rsz: R zą d zą :,$ tn a tu .—  W dalszym ciągu uw iadom ienia 
swego z d. 16 (28) Czerwca r. b., podaje do powszech: wiadomo
ści, iż na skutek  przedstaw ienia Heroldji Królestwa, uznanemi 
zostały , przez decyzję Ogólnego Zebrania Depart: W arsz: tiząd: 
Senatu , w d. 23 L ipca ( i  S ierp:) r, b. zapadłą, za szlachtę dzie
dziczną, k tó ra naby ła  tego stanu przed ogłoszeniem praw a o szla
chectw ie, n iż e jr wymieuione osoby: Bagieiiski Jakób po \Va- 
w rzyńcu herbu Slepow ron. Bagieiiski Adam t. h. Bagieiiski Mi
chał t. h. X iądz Bagieiiski Stan: t. h. Bagieiiski Napoi: t. li. Bato- 
gowski Kaz: h. Badwan. Batogowski Maciej t. h. Biskupski Jan- 
(ihryz: h. Niesobia. Baczyński Lucjan li. Strzemię. Bystrzonow- 
ski A lbert h. S tarykoń. Chmielowski Tom: Anto: h. Jastrzębiec. 
Chrzanowski Józef h. K orab’. Chądzyński Liid.-Anto: li. Cholewa. 
C.walina Jan h. Godziemba. Cywiński Jan h. Puchała. Czajkowski 
P io tr  po M ikołaju h. Jastrzębiec. Dąbrowski Jakób po B artłom ie
ju  h. Dąbrowa. Dąbrowski Józef po Łukaszu t. h. Dąbrowski Teo
dor li. Rawicz. Dąbrowski łgn: po Antonim h. Dąbrowa. Godlew
ski Mat: po Stanisł: h. Gozdawa. Gołaszewski Tad: li. Kos'ciesza. 
Gołaszewski Fran: t. h. Guzowski Ferd:-Lu’d: h. Jastrzębiec. Je- 
m ielity P io tr po Leonie h. Pielesz. Jem jelity Kaz: po Jakóbie t .h .  
Jem ielity W oje: poftochu t. h. Kaczyński Stan: po Jgn: h. Pomian. 
Kalinowski Fran: li. Kalinowa. Kalinowski Woje: t. b. Komorow
ski Grzegorz. Kotowski Bartłom iej h. T rzaska. Kotowski Joacli:- 
W inc: t .h .  Kropiwuicki Frau: h. Sas. Kwieciński \V ojc:b. Gryfl. 
Kruszewski Kom -W al: Maciej h. Ilabdank. KrzyczkowskiKleili: li. 
O d r o w ą ż .  X. Laskowski Adam-Jan h. Dąbrowa. Leszczyński Ma- 
rjan  la Abdank. L ipka Jan zDukli h. Nałęcz. L ipka Kajetan t. h. 
L ipka Adom t. b. X iądz L ipka Fran: t. h. L ipiński Bałt: Kacper h. 
Suchekom naty. Lada Tom: b .L ada. L id a  Jul: t. li. L ada W awrz: 
t .h .  Lada Andrzej po Stanisław ie t. h. Lem picki Józef li. Junosza. 
Lem picki Faustyn t. h. Lem picki Antoui t. li. Lopieński (P ieróg)

(*>

W oje:-Anzelm h. Lubicz. Milewski Stan: po Antonim li. Slepowron. 
Mirecki Fran:-Luil: li. Szeliga. Mirecki Józef-Konrad t.'h , Moło- 
chow iec Michał h. Znin. M urzynowski Konst.-Ezecb: h. Ogoriczyk. 
N ow icki Antoui. Orzęski Tom: h. Drya. Porow ski Lud: po M a
cieju h. Poronią. Porębińska z Kołdowskich Alexandra-M arjanna 
li. K orab’. Rybiński Jozef-Syl: li. Radwan. Sikorski W oje: po Janie 
h. Kopasina. Sumiński Franc:-Xaw: h. Leszczyc. Swięszkowski 
Andrzej h .Syrokom la. W ądołow ski Piotr-Hip: h. Lubicz. W no- 
row ski Adam po Stanisław ie li. Kościesza. W oliński Anto:-Karol 
li. Lubicz. W o liń sk iJó z c f t.h . Zgorzelski Felix-Jan  li. Krzywda. 
Zgorzclski Ig:-Koust: t. h. Zem brzuski Konst: li. Doliwa. Z ieliński 
F elix  Erazm li. Jelita. Żochowski Alexan: li. Brodzicz. Żocbowski 
Franciszek t. li.

W czoraj, jako w uroczystość N. MARJI P. Z ielnej, 
poświęcone zostały po Kościołach, przyniesione przez  
okoliczne włościanki, zioła i kwiaty, które następnie 
używ ane są przez nie, jako środek zaradczy w ro z 
l icznych chorobach.

\V dniu 13 b. m. po upłyn ionych  wakacjach, od b y
ło  się na nowo otwarcie  Gimnazjum Realnego; W czasie 
k tórego  W . N iądz Ż ukow ski w mowie pełnej p raw dy  
i zachęty, wskazał nie odbytą potrzebę i korzyści w y 
kształcenia u m y s ło w e g o ,  po czem zaintonował V ENI 
C r e a t o r , a następnie uczniow ie  wykonali Mszę T om a
sza N ideckiego, i Hymn BOŻE C e s a r z a  chroń.

JO. X iążę C zerniszew , Pu łkow nik  Fligel-Adjutant  
J. C. K. MOŚCI, oraz K u źm iński Pułkow nik  gwardji,  
p rz y b y li  do Warszawy z Petersburga; zaś X ź ę  M en- 
iy k o w , Pu łkow nik  Fiigel Adiutant J. C. K- MOŚCI,  
z W ę g ie r .—  W yjechali:  J O .X ią żę  kVoroncow, N a 
m i e s t n i k  Kaukazki, do Petersburga; J W W . Jenerał-  
Lejtnant Hr: N esselrode  do Suwałk? Jenerał-Majer  
l i c :  O rłów -D en isów , Ao Austrji; Hr: B aran ów , F lige l-  
Adjutant do Iwangorodu, i P. M alin  Sekretarz K on
sulatu Francuzkiego, do Paryża.

D yrek to r  Instytutu P o łożn iczego ,  do powszechnej  
podaje wiadomości,  iż zapis Uczennic do S zk o ły  P o ło 
żnictwa, zacznie się w dniu 20  Sierpnia r. b. i trwać  
będzie do dnia 30 t. m. i r.  Osoby mające cbęć zapisa
nia się do S z k o ły ,  pow inny umieć dobrze czytać i p i 
sać; okazać m etrykę chrztu w dow ód, iż nie mają je sz 
cze  skończonych lat 30 , i z ło ż y ć  św iadectwo p r z y k ła 
dnego prowadzenia się.

(A .n . )  Xiadz Leopold N ow akow ski, Kanonik -Ło
w ick i gremialny i Proboszcz PszczoDowski, przeniósł  
się do wieczności w d. 8 b. m., w  Ł ow iczu , tknięty apo- 
plexją, w 46  roku życia sw ego . W r.l82Sł w yśw ięco 
ny na Kapłana, pracował w Konsystorzu Jeneralnym  
A rchi-DyecezjiW arszawskiej,zaś.p- A rcy-B iskupaFPo- 
ronicza, a po jego  śmierci, X . PassAowicjoAdmim stra-  
tora Archi-Dyecezji tutejszej.  W krótkim czasie z je 
dnał sobie zaufanie i życz l iw o ść  swoich prze łożonych  
i wielu osób znakomitych. Z godnością  duchow nego  
stanu umiał N ow akow ski p o łą czy ć  przym ioty  to w a 
rzyskie.  B y ł  też kochany i poważany od wszystkich,  
którzy go  znali. Zgon jego  zawczesny g łębokim  prze
ją ł  żalem P rzyjac ió ł ,  których w i e l o  l ic z y ł  między du
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chownemi i ś*  ieckieroi. Te kilka s łów , poświęca pa
miątce Twojej zacny heopoldzie! przyjaciel,  k tó ry  
znał szlachetność duszyTwojej,  i nie jedną chwilę w mi- 
łem  towarzystw ie Twojem  przepędz i ł .—  S.

Ju tro ,  to  jest d. 17 b. m. o godz: LOtej z rana, w Ko
ściele X X . A u gustjanów , odbędzie się za dusze ś. p. 
Ludw iki z Lalewiczów G rabow skiej, Nabożeństwo 
żałobne; na k tóre ,  Rodzina zm arłej,  Osoby pobożne 
zaprasza.

Bolesława z Kotakowskicb Laskowska, Zona Urzę
dnika Dyrekcji  Ubezpieczeń, opatrzona śś. SAKRA
M E N T A M I, po ciężkiej c h o r o b i e ,  przeżywszy lat 25, 
przeniosła się d o  wieczności. Stroskany Mąż wraz 
z pozostałą Córką, i w imieniu nieobecnej Matki, za
prasza Familję, P rzyjació ł,  Znajomych i Kolegów, na 
wyprowadzenie zw łok  odbyć się mające dziś, o godzi
nie 5tej p o po łudn iu ,  z d o m u N r o 7 9 l  przy  ulicy E le 
ktoralnej,  na smętarz Powązkowski.

Maryanoa Boska, w d. 14 b m. po ciężkiej c h o ro 
bie, opatrzona śś. SAKRAM EN TAM I, zeszła z tego 
świata w wieku lat 67. Bogobojność, skromność, ł a 
godność w obejściu, odznaczyły cały bieg jej docze
snego życia; mierności szczera Przyjaciółka, p rzy  w ią
zana do Rodzeństwa, tkliwa na nędzę i cierpienia bli
źnich, jednych datkiem, drugich  nadzieją i pociechą 
wspierała. Szlachetność duszy i dobre ć serca jednały 
je j  miłość i poszanowanie u ty c h ,  k tó rzy  ją otaczali. 
Zgasła jak czysty promień zachodzącego słońca. P a
mięci cnót jej jednakże ponura ciemność grobowa 
przygasić nie zdoła.

O trzymano wiadom ść o zgonie ś. p. Feiicyana Pie- 
- traszkiew icza , Asesora Praw nego Rządu Gubernjalne- 

go  Gubernji Augustowskiej.
W  mieście Brzezinach  Pcie Rawskim Gub: W a r 

szawskiej,  zawakowała posada Lekarza Miasta, z płacą 
roczną rs.  150. O trzymać życzący takow ą,  zgłosić 
Się winien z dowodami kwalifikacyjnemi, za pośred
nictwem Urzędu Lekarskiego, do Komisji Rządowej 
S praw  W ew nętrznych  i Duchownych.

Żegluga parow a  na Wiśle, w nieustannym jest r u 
chu; obecnie skutkiem zawartego z Komisją R. P. i S. 
kon trak tu ,  o spławianie z L<“śnictw Rządowych z G u
bern ji  Płockiej, drzewa B ugiem , K a rw ią  i W is łą  do 
W a rsza w y ,  sprowadziła już  w tych  dniach pierwszy 
t r a n sp o r t  tego, złożony te  164 sztuk; a do p r z y p r o 
wadzenia go od mostu na K arw i do W a rsza w y , za po
mocą H olownika  (Xżę Warszawski), użyła czasu g o 
dzin 14—  Dalsze transporta  ciągle następować będą.

I*a otrzymaną pomyślną wiadomość, oraz na u p ro 
szenie o zdrowie Alexandra, nadesłano od K. M. do 
Redakcji K urjera  rs. 4, dla rozdzielenia między kale
ki w domach P P .  E lerta  i Frycza.

Pani K otu rn  wysila się w tym roku na różnego r o 
dzaju dziwolągi; mieliśmy już  potworne szparagi, 
widzieliśmy olbrzymią rzodkiewkę  (sic), podziwiali

śmy bliźniaczą georginję, a w tych dniach przesłano 
D a m  monstrualnej wielki ś> i purchaw kę;  ale gdzie to 
ona w yros ła?  gdzie poczęła życie? oto między umar- 
łemi, w pośród samotnych grobów, pod cieniem wierzb 
i brzóz płaczących, jednem słow em , wychyli ła  ona 
swą potężną g łow ę na świat z pomiędzy milczących 
m ogił  sinętarza Powązkowskiego!! Mówimy głow ę, 
bo czy to z uprzedzenia co do miejsca jej wzrostu, czy 
też z ogólnych zarysów, zauważaliśmy w tym txem - 
plarzu podobieństwo do ludzkiej g łow y ;  jest ona b a r 
dzo lekka i prawie pusta; ale cóż dziwnego, tam tyle 
g łó w  spoczywa; może to jakie m etempsicosis Pitngo- 
resa! Purchaw kę tę można widzieć w Redakcji Ku
r je ra ;  kto ciekawy, niech się pospieszy, bo wszakże ona 
z proebów powstała, to też n iedługo w proch się o b r ó 
ci, jak wszystko na świecie!

Staroz: Morytz K rajszytz, lat 19 liczący, kąpiąc się 
w W iśle , utonął.  Pod mostkiem także prowadzącym na 
S a ską  Kępę, znaleziono ciało Jakóba Kruszewskiego, 
krawca, liczącego lat 70; przyczyna śmierci jego do
tąd niewiadoma.

Kurs 0 (łegdajs iy ;  Listy zast: nowe, za 1 0 0  zł. żąda
ją  rs. 14 k. 79 (zł. 9 8  ^ r- dają rs.  14 k. 7 6 ' l i  
(zł.  98 gr .  13); wartość kupo; k. 8 2/ 3.

W c z o r a j  J. C. W . Wielki Xiążę M i c h  z ł ,  rac zy ł  za- 
szczycicSwoją obecnością widowisko w T e a trz e  W ie l 
kim.

Onegdaj w T eatrze  W’ielkim p rzyw o łan i:  po Ope
rze  M arynarze, Panna Rivoli, oraz Wszyscy 2 -k r tć .
Po T a ń c a c h ,  Pani Sto/pe  i Panna Darnse, a Panna An
na S tra u ss  i fł.M eunier  po 2-kroć.—  Wczoraj w T e a 
trze  W i e l k i m  przyw ołani:  po Balecie P iękna Dziew  
czyna z G andaw y, Pani Turczynowicz i Panna D am- 
se po 2 kroć, oraz Panna A d d s  S tra u s  i P, M eunier.

W  Płocku, rozstał się z tym światem ś. p. Xiądz 
Paw eł Chrzanowski, b. Rektor, K anonik hono: Augu
stowski, R eIydeo8 przy  Katedrze miejscowej.

(A. n.) Ten ty lko poj mie, k to  sam cierpiał bez ulgi i 
nadziei, jak  ja, d ług i,  ciężki i uporczywy ból oczu,jak 
wielką w dzięczność czuć można, a jak  mało jes t  sposo
bów godnie ją okazaćSzanownemu Lekarzowi, k tó ry  
jak Anioł dobroczynny z równą Aniołom łagodnością i 
cierpliwością, poświęcając swe godziny gdzieindziej 
mu potrzebne, z b a d y w a ł j  usunąć się s ta ra ł  te  c ie rp ie
nia, k tóre  zdawały się być nieuleczonemi. Takiej to ja 
pilności, staraniom i troskliwości winnam p rzy w ró c e 
nie mi wzroku, przez W g <•< Landowskiego, Lekarza kl. 
le j ,  zamieszkałego w mieście powiatowem Łęczycy.
On to z zręcznością najwięksią, najdrażliwszą operację 
oka dokonał, odgadł sam jej potrzebę, i sam b y ł  tak 
Lekarzem jak operatorem. Przy  w róc ił  mi jakby d r u 
gie życie, bo bez wzroku pozbawioną byłam tak za
trudnień jak zabaw; nieżyłam prawie. P rzyjmij tu  Sza- - 
nowny Mężu odemnie publiczne dziękczynienia, oby 
c ę  BÓG tylu latami szczęścia obdarzy ł,  ile ty dla
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i innie chw il pośw ięciłeś.  Łagodność i delikatność t w o 
ja, na zawsze zjednają Ci w ino i cm sercu i w tych  w s z y 
stkich co bvłi świadkami tw y ch  o k o ło  moie starań do
zgonną wdzięczność, a BOG, który i kubka w o 
dy podanej cierpiącemu niezostawi bez nagrody, i C ie 
bie należną u w ień czy .—  Teressa D zierzbicka.

Listy z Londynu  z d. 7go  b. m. donoszą, i e  targ zb o
ż o w y  b y ł  b ezczynoy, z powodu sprzyjającej żniwom  
pogody i obawy znakomitych dostaw z p o r to w  B ałtyc- 
kich. Pszenicę ofiarowano o 3 szel: na kwart: taniej.—

,  Kartofle w l r la n d ji  miały w ybornie  udać się w tym
rok u .— O jarmarku zaś na w ełn ę  we L w ow ie, ty le  ty l 
ko powiedzieć możemy, iż oprócz kilkudziesięciu cen
tnarów dow iezionych do składu, mało co pomnożyła  
się ilość tejże, przy samym końcu jarmarku. Z l ic /b y  
osób sprzedających. P. D arow sk i o trzym ał po z łr .  100 
za centnar; X i ę  Jabłonow ski od 80 do 100; a P. K re  
czunowicz i Hr: U ruski po 95 . Wystawa poprawnych  
ow iec  na samym rynku miejsca nie miała, jednakże  
takowe b y ły  gdzieindziej ulokowane. Nakoniec na 
dzieje z b io r ó w ,  jak otrzym ujem y o tern wiadomość  
s  'Parnopola  do d. 20 Lipca, są jak najpomyślniejsze; 
idzie teraz ty Iko o to, czy znajdzie się dostateczna ilość  
rąk, do zebrania tego, czem natura w  tym roku tak h o j
nie obdarzyła  te strony.

Z  P etersbu rga . —  Rz: R. St.  K a zin , C złonek Ga
binetu C e s a r s k i e g o , mianowany został D yrektorem  
Kancelarji kapituły C e s a r s k o  K r ó l e w s k i c h  Rossyj- 
skich Orderów . —  N. C E S a R Z  zatwierdzić raczv ł  
Ustawę o kapitale pensji emerytalnych ze składek U- 
rzęd n ików  kancelarji Sekretarza Stanu, przyjm ujące
g o  prośby poda wane do Tronu. (Urzędnicy rzeczonej  
kancelarji, zamierzyli z ło ży ć  własny kapitał em eryta l
ny dla opatrzenia losu sw ojego  i swoich familji. W y 
płaty  z tego kapitału idą niezależnie od pensji i 
wsparć przez Rząd wyznaczanych).—  N .CESAR Z po
stanow ił,  iżby uczniowie w ychodzący z Instytutu T e c h 
nologicznego (w  Petersburgu), zamiast dyplomato w oa 
Uczonych-M ajstrów, i Maistrow, otrzym ywali nadal 
dyplomata na lażen ierów -T ech n ologó  w i T eehników -  
P ra k ty k a n tó w .—■ Na rę-e  Syndyka Kościoła Z m a r 
t w y c h w s t a n i a  C H R Y S T U S A , który obecnie jest od 
nawianym, ostba nieznajoma z ło ż y ła  w tych dniach 
5000  r.-. Osoba ta niew yjaw iła  sw eg o  nazwiska, pro-  

. siła ty Iko o wspomnienie duchowne o zmarłych 4eh o ■ 
sobach k tórych  imiona podała, co św ięcie  uskutecz- 
oiouein wiecznemi czasy zostanie.—  Okręt ang: D ia 
dem  pod d ow ództw em  Kapitana M' G regor, który  
p r z y w ió z ł  ładunek wę kamiennego do K ronsztadu , 
i stanął na k otw icy  opodal tego portu, w  d. I6/zs z. m. 
uderzony został pióru iein. Skutkiem teg •. maszt w i el 
ki został zdruzgotany, żagiel spalony, część lin potar- 

• ganą, a pokład w kilku miejscach od oenia zajęty. S zczę
ściem uikt z osady rażonym nie został,  a jej gorliw ość ,  
poparta pomocą udzieloną prz z osady sąsiednich o-

k r ę tó w ,  zdołała  ocalić statek od w iększych nie
szczęść.

A n g lja .—  W dr.iu Otyin b m. Królowa i X żę  A lbert 
w D ublin ie  zwiedzali wszystkie znakomitsze publiczne  
instytuta, bank, szkołę  narodową, ogród botaniczny  
i I. d. W s*ędzie ludność przyjmowała ich z zapałem; 
miasto w ieczorera świetnie uil lum inowano.—  W Lon- 
dyn ie  w ychodźcy  w łoscy  odbywają posiedzenia jawne,  
i wydają postanowienia i odezw y w duchu anarchicz
nym. ' / im es  o b l i c z y ł ,  że pomimo niezmiernych k o 
sztów  i starań, handel niewolnikami ciąarle się wzmaga; 
w roku 1840 w yw ieziono  * Afryki 64  0 0 0 ,  w r. 1847  
przeszło  8 4 ,00 0 ,  a w r. 1848 blisko 100,000; tym cza
sem flota mająca przeszkodzić tem u, kosztuje rocznie  
6 5 0 ,0 0 0  funt: szterl: bez żadnego skutku.—  Z powodu  
wy lądowania Królowej w Cowes  w lr lan d ji , port ten 
otrzyma nazwisko Portu K rólow ej. W Dublinie zapał  
ludimści z powodu przybycia Jej Królewskiej Mości,  
nie ustaje; \ i ę  A lb er t  8go  b. m. od b yw ał przegląd p u ł 
ków jazdy. W zamku Królewskim b y ło  przyjęcie rąp 
tie , na którem Królowej przedstawiono przeszło  20 0 0  
osób, przyczem jeszcze z łożon o  7 adresów; następne
go dnia miała być  rewja i przyjęcie wieczorne.

A u s tr ja .—  Oprócz innych warunków, S a rd y n ja  
przyjęła  podobno now y traktat handlowy % A u s tr ja ,  
a przynajmniej pozw oliła  na p ow rót dawnego, k tórego  
n ag łe  w ypowiedzenie w 1844, b y ło  powodem p ie rw 
szych  niesnasek pomiędzy tern państwem i A ustrją .—  
X iążę FFindischgraelz bawi w W iedn iu , i często po
dobno zapraszanym jest do Schoenbrunn  na obiady; 
m ów ią naw et,  że Cesarz od w ied z ił  g o  n ied a w n o .—  
Do T rye slu  w  d. 8ym b. m. p rzy b y ło  31 w ych o d źców  
z W en ecji,  po większej części francuzów; ci donieśli ,  
że stronnictwo żądające poddania, u leg ło  stronnictwu  
oporu, że M anini znowu zosta ł Dyktatorem, że b o m 
by dotąd nie zrobiły  wielkiej szkody, i że wieści o bra
ku ż ywności bardzo są przesadzone. Z I'revizo  zaś 
p >d d Sym b. m. donoszą, że bombardowanie rozpalo- 
nemi kulami pomyślny skutek odnosi, że  widziano za
walającą się wiążę jakiegoś Kościoła i buchające p ło 
m ien ie .—  W V icenza  cholera coraz bardziej się sze
rzy; w M e d y o la n i i  także się z jaw ia .—  Panujący X żę  
P a rm y  p rzy b y ł  d> W ie d n ia  Rząd austrjacki po
lec i ł  sw ym  Posłom i Konsulom, by ty lk o  osobom p e 
w nym  i wykazującym cel swej podróży, wizowali pa- 
szporta do Austrji.—  Mieszkańcy P r a g i  myślą podać 
do Cesarza petycję o mianowanie Kardynała Xięcia  
S ch w artzen berg  Arcy-Biskupera P ragsk im .

F rancja. P a r y ż  8 Sierpnia. —  Dzisiejsze posiedze
nie izby zajęte b y ło  wielu priedmiotami ale bez żadne
go  ogó lnego  interesu. Komisja rozbierająca p r o j e k t  
do prawa ostan ie  oblężenia, ukończyła  już swą pracę 
i zaostrzyła jeszcze bardziej projekt rządu, dając mu 
jak najwięcej możneści ogłaszania stanu oblężenia; w e 
d łu g  tego projektu wołuu rządowi stan oblężenia ogła-
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a n ć ,  jak ty lko to za potrzebne uzna.dlaspokojności  w e 
wnętrznej  lub ze w n ęt rz n e j .—  Komisja 25,  w cza 
sie ferji izby,  co dzień zasiadać będzi e .—  Dziś od b y ł  
się z zw y k łą  ceremonją pogrzeb Marszałka M ohtor;  
z  Ministrów obecnemi byli  tylko PP.  Barrot.  i Rulhie- 
ras-, Gubernator domu Inwalidów Jenerał Hieronim 
Bonaparte ,  nie znajdował  się na tym obrzędzie.  Pre 
zydent Rzplitej w dniu 1 1 b. m. udaje się do Rouenj  
po drodze odbędzie przegląd gwardji  narodowych  
w  kilku miastach; l  Igo  wieczorem będzie daoy w Rouen  
bal przez gwardję narodową; U g o  Prezydent  uda się 
do H a v re ;  przez pierwszą po łow ę  Września Prez y 
dent mieszkać będzie w Fontainebleau  Adresy u
rzędników ogłaszane w Monitorze,  które Prezydent  
odbierał  po drodze,  pełne są Dader  pochlebnych wyra  
i e ń ;  j e d e n  z Prefektów nazywa Prezydenta xff'ielce
■ukochanym", inny nzbawcą kra ju ."  —  Dziś Pan Du- 
f a t i r e  przedstawił  projekt do prawa o zniesieniu stanu 
oblężenia w  P aryżu ,  żądając, by ten projekt zatwier-  
dzonvm został przed odroczeniem.—  Dzienniki Pa 
na Thiers  znowu powstają na Pana D ufaure,  że zbyt  
jest wzgl ędnym dia urzędników republikańskich.  —  
Wczoraj  w kwestji  rzymskiej Piotr B o n a p a r te  wcale  
nie g ł o s o w a ł ;  Napoleon B on apar te  g ł o s o w a ł  z górną  
lew ą;  Pan C ava ign ac  nie b y ł  obecnym, a jego przyja
ciele g łosowal i  i  górną le w ą . —  Rząd postanowi ł  po 
znosić wszystkie  drzewa wolności  stojące na placach 
publicznych od czasu rewolucji  lu t owej .—  Gholera 
rozszerza się po departamentach, zwłaszcza południo
w y c h .   Granica s zw a jca r sk a  jest  silnie obsadzoną
wojskiem francuzkiem.—  Ojciec C e n tu ra  p rzy by ł  do 
M ontpellier ,  i tam zamieszkać zamyśla; P a p i e ż  miał  
w  obecności Pana d 'H arcou r t  oświadczyć,  ze Ojciec  
V e n tu ra  nie jest wcale kacerzem.—  W A lza c j i  po
większono wojska,  a zwłaszcza S ztrasbu rgska  załogę;  
z  resztą powołano nowych 60,000 rekrutów,  a nikomu  
dymisji  nie udzielają, czekając na zupełne  uspokojenie  
Europy;  oprócz  tego w każdym razie rząd ma prawo  
powołać  jeszcze SÓ,000 ludzi; te uzbrojenia wielkie,  
ciążą bardzo na budżecie Francji .  —  Na posiedzeniu 
izby zd .  9 b. m., większością 419 przeciw 153 głosom
zatwierdzono projekt do prawa o stanie oblężenia.  M i 
nister spraw wew: przedstawi ł  projekt do prawa zwo-  
ł o jącego  za dwa miesiące najwyższy sąd narodowy  
do f f  wsr.lu ,  dla wydania wyroku  w sprawie z 13go  
Gterwca.  Izba zatwierdza zniesienie stanu oblężenia 
P a r y ż a  jako dodatek do poprzedniego prawa.  M i 
nister skarbu przedstawia projekt żądający podatku  
dochodowego  procentowego.—  Prezesem Komisji  25,  
jest  P. Dupin  jako Prezes izby; przy tern całe biuro 
izby i jej kwestorówie  do składu tej komisji należą.  
Pu łk i  L3ty lekki ,  3ci lekki i 20 t y  l injowy, .otrzymały  
rozkaz zbliżenia się da granicy Sabaudzk ie j—  1 ry-  
bunał  departamentu Gironde  skazał  republikanina za 
okrzyk:  )> Niech. żyje Barbes",  na 3 miesiące aresztu;

a legitymistę za okrzyk:  » Niech ży je  H enryk  V "  u- 
wolniono.—  Liberie' mówi ,  że P. Leon Faucher  zaj
mie w gabinecie miejsce Pana D u jau re ;  Jenerał  Gour-  
g a u d  miejsce Jenerała Rulhieres,  a P.  Achiles Fould  
zastąpi Pana P a s s y ■ —  Panteon od roku zajmowany  
militarnie,  teraz został opuszczonym.—  Dzienniki kon-  
serwatystowskie napominają większość do zgody ,  lęka
j ą c  się skutków rozdziału pomiędzy legilyrnistarni i 
o r l e a n i s t a m i . —  P- Corcelles  w depeszach swych  d o 
nosi,  że P a p i e ż  postanowi ł  dać pewne instytucje R z y 
mowi,  ale chce to sam wy konać, aby te nie miały p o 
zoru jako w’ymuszone przez mocarstwa zagraniczne.—  
P .  J r a g o  znakomity Astronom, coraz bardziej usuwa  
się od życia pol i tycznego.— Journal des Debats  d o w o 
dzi,  że Państwo Kościelne będzie po trzebowało  ciągle  
cudzoziemskiej załogi  z 60,000 ludzi, jeżeli powrócistan  
dawny .—  Deputowani departamentu S ek w a n y  postano
wil i  przedstawić wniosek,  by udzielono teatrom P a r y 
ża  wsparcie 600,000 IV:; Minister spraw wew:uświad  
czv ł ,  że dla ważnych pol i tycznych powodów na zam
knięcie teatrów,  pozwol ić  nie można, i że ten wniosek  
popierać będzie Znowu wieść krąży,  że PP.  D u 
j a u r e  i P assy  ustąpią z gabinetu.

N iem cy .—  Sejm Szleswigski  większością 44 prze
ciw 10 głosom,  postanowił ,  że wojska Szleswigsko H o l
sz tyń sk ie , s tosownie do rozkazu Jenerała P r i t tw i t z ,  
mają cofnąć się za rzekę Eicler. W  ten sposób sejm 
uczyni ł  zadość naj ważniejszemu warunkowi  zawieszenia 
broni z D onją-  Sejm postanowi ł  także, by rejeocja 
protestowała przeciw zajęciu przez Prusaków t w ie r 
dzy R endsburg.  Pomimo tego,  w Xięztwach uzbroje
nia nie ustają—  W  d. 25 b. m. spodziewają się przy 
bycia Arcy-Xcia Jana  do Frankjortu .  —  Nie  ulega 
wątpl iwości ,  że centralna władza niemiecka pro w a
dzi układy z gabinetami niemieckiemi,  by je nakłonić  
do utworzenia stanowczej w ładzy  centralnej na miej
sce dzisiejszej tymczasowej .  B a w a r ja  w bliskości  
F r a n k f ortu,.b o o t P ala tyn ac ie ,  koncentruje do 30,000 
Jud/i ,  pod dowództwem Xcia T h u rn  und Taxis .  —- 
W  Mańbeim, Pan Steck,  który rozkazał  bombardować  
Ludwigshofen,  skazanym został  tylko na lat 10 c i ęż 
kiego więzienia a to z powodu zbytniej jego młodości .
 VV R a s ta d t  Major Biedenfeld  nie został  jeszcze
rozstrzelanym , jakkolwiek wyrok został już wyda  
nym,  a on sam oświadczał ,  że woli  śmierć jak w ięz i e 
nie, zależy to od Wycia Pruskiego;  rozstrzelano ty Iko 
znanego z swej zaciętości Etsenhaus,  który umarł  
mężnie; Profesor Kinkel  zostanie zapewne skazanym 
na dożywotnie  więzienie w f or t e cy .—  Gabinet Ti i r  - 
t e m b e r g s k i  na skutek wypadku wyboró*- ,  podał  się 
do dymisji; ale Król jej nie przyjął .—  W Monachium  
od 3cb tygodni dostrzegają wielki  ruch g ońc ów  po 
między tą stolicą a TT iedniem  i Stu t tgardem .

P r u s s y —  Na posiedzeniu z 1 Igo b .  tn. Pruska druga 
izba wybrała swym P rezem  Hr. Schwerin ,  większością
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176 g łosów na 285 głosujących; P.  S im son , ktorego 
wyborowi gabinet  sprzęci  wiał się, miał 87 głosów.
P. v. F incke  nie przyjmie krzesła w żadnej z izb be r 
lińskich; jego mowy w G otha  skompromitowały go tu 
niocno.— Podobno P./^aWcc/fc został obrany członkiem 
pierwszej  izby z K rólew ca}  w takim razie musianoby 
go z więzienia wypuścić.

N ow a H ollandja. —  W A lpach  A ustra lśkich  od
k ry to  bogate pokłady złota.  Bry ły  od 20 do 24 uncji 
wagi,  by ły  znalezione przez jednego pasterza i sprzeda 
ne w M elbourne i P o rt P h ilippe. Gdy o tern wiado
mość rozeszła się, natychmiast  mnóstwo kra jowców u- 
dało się w g łąb kraju,  po to nowe złote runo. Wspo- 
mnianeodkrycie sprawiło w kraju ruch niesłychany.

W ło c h y .   Z M edyolanu  donoszą urzędownie pod
d. 5 Sierpnia z głównej  kwate ry  Hr:  Radeckiego, że 
austrjackie wojska spotkały się koło S a n  M arino i b r y 
gadą Garribaldego, zabrały z tej 800 ludzi do niewoli 
i odprowadzi l i  >ch do R im ini;  szczegółów tej rozpra 
wy dotąd nie podano Z '1'urynu donoszą o warun
kach traktatu zawartego z S a rd y n ją ; S a rd yn ja  ma 
zapłacić 75 miljonów li rów; z tych J 5 mil jonów w dr, i u 
15 Października,  reszta w ratach po 5 miljonów co dwa 
miesiące. W  tym celu rząd sardyński o two rzy ł  pożycz
kę dobrowolną z 50 mi l jonów.—  W  Lom bardji cho
lera mocno się s z e r z y . — Z Civita-Fecchja. donoszą 
pod d. 1 Sierpnia, że tam przedsięwzięto nadzwyczaj
ne środki  ostrożności  G arriba ld i podobno w k r o 
cz y ł  znowu do Państwa Kościelnego, i to z kolumną 
powiększoną wielu zbiegami z okolic,  któremi  p rz e 
chodz i ł -   Ludność Florencji niespokojnie oczekiwa
ła,  w jakim mundurze przybędzie W.Xiążę ;  chodziło 
bowiem o to, czy Pr *y wdzieje mundur  toskański czy 
auslrjacki. Wjazd jednak odby ł  W . X ią ż ę  w mundu 
rze  białym orderu St. S t e f a n a ,  który ma początek to
skański, a kolory aUitrjackie; na d rug i  dzień jednak W.  
X i ą ż ę  tak na wyścigach,  jak i w teatrze miał  na sobie 
mundur  Jenerała austrjackiego.  Po powrocie W.  X ię  
wyd a ł  dekre t  nadający wielu austrjackim Oficerom i 
Jenerałom order  zasługi S. J ó z e f a ,  za usługi  oddane 
„tak wewnąt rz jak i zewnątrz k ra ju” ; to ostatnie w y 
rażenie ma ściągać się do b i twy pod N ow arrą , w cza
sie której  jednak Toskanja  była sprzymierzoną z S a r 
dynją- — Z R zym u  donoszą pod dniem 3eim Sierpnia, 
że w d. lym  Komisja złożona z 3ch Kardynałów,  w i- 
mieuiu P a n e ż a , wydała manifest do ludu; w manifeście 
tym oświadcza tylko,  że P a p i e ż  pragnie szczęścia ludu 
swego,  i udzieli stosowne i zgodne z godnością P* '  
p i e z k a  instytucje.  Komisja dodaje, że dla prowadzenia 
dobrze 6praw państwa,  zasięgać będzie rady mężów 
znakomitych,  i donosi,  że wkrótce  wszystkie posady 
ministerjalue zajętemi zostaną, z wyjątkiem posady Mi
nistra spraw zagranicznych,  k tó rą  zatrzymuje sobie 
Kardynał  Sekretarz S t anu .—  Rozstrzygniętą też zo
stała kwest ja papierowych pieniędzy; Rzym  traci t a

tern ze 3 miljony scudi, ponieważ papier Rzplitej  o 35 
p rocent  zniżono, wszystkich zas papierów ostemplo
wano za 8 miljonów scudi; to zniżenie papierów,  nie 
j ednego przyprowadzi  do nędzy- Co do urzędni
ków,  nakazano ś ledztwo,  jakiem by ło  ich postępo
wanie za Rzeczypospoli tej .— Do Genui  wróci ł  z O- 
porto  Xiążę C arignan; zostawił  on Króla K aro la  
A lb erta  jeszcze przy życiu.

Rozm aitości.—  Przedstawienie 19go z. ni w Lon
dynie. opery Lunatyczka , wzbudzi ło dla Hr:  Rossi 
(P.  Sontag) powszechny zapał ;  a lubo wystąpienie 
tamże Pani F ia rd o tG a rc ja ,  w operze M eyerbeer a : 
„P r o ro k ” w języku włoskim,  tak samo jak na scenie 
P a ry ża  w j ęzyku francuzkim, ode rwało  na chwilę u- 
wagę Publiczności od debjutującej  Śpiewaczki,  j ednak
że Lordowie jakby wynagradzając to chwilowe zapo
mnienie, zwróci l i  się znów ku niej, i wieńcami kwia
tów,  jakiemi ją obsypali,  starali się wynagrodzić mo
mentalne dla rywalki  uniesienie. —  Papiernia PP.  
Canson  w A nnonay  (we Francj i ) ,  przerabia rocznie 
28,000,000 funtów gałganów na papier!!— Za pomo
cą nowych machin wynalezionych do robienia p a p ieru  
tak zwanego bez końca  (ciągłego) ,  można p roduko
wać dziennie papier długości  500 mil f rancuzk ich!!! 
—  W  tych dniach na Prawcdawczem Zebraniu w P a 
ryżu , przedstawiono wynalezioną przez by łego  Pod-  
prefekta Lane de L im ance, machinę dla sprawdzania 
g łosów przy wyborach,  a k tó ry to operat,  dotąd j ak  
wiadoma, nadzwyczaj  wiele czasu zajmował.  Machina 
ta z powodu dokładności  i szy bkrści  w działaniu,  uznacą 
została za d ikładną i odpowiadającą w zupełności swe
mu celowi;  a jedna z gazet dodaje, i i  najpierwsze w y 
bory będą tym sposobem już kompletnie machinalnemu

PR ZYJECH ALI  dn W A R SZ A W Y .
A lex an d ro w icz  W inc :  Asesor  z P ło c k a  n r 6 3 4 ;  Deskor And: O by :  

z Radomia  n r  1 245 ;  Dobiecki Teod :  Oby: z W o l i  Pog toszew sk ie j  n r  
584; Xż.ę J ab ło n o w s k i .  Ant: z Z eg rza ;  Izdebski P ra p o r :  zRossji  n r  
634; M altzL ud:  Kup: z P ło c k a  n r  5 5 6 ;  Nowiński Ign: Sędz: K rym in :  
z W y le z i n a n r  638 ;  P ła to n o w  W'ale: Rad: S tanu  z B i łgo ra ja  nr  1 2 6 6 ;  
Rado miński Jan  Ref: Stanu z B orow a  n r  1245; S o ł ty k  Pr : Oby:  z P i a 
s tow a  n r  584 ;  Bontani Józ: Ob: z Im brainowic  nr 1314; C hm ie lew sk i  
A le x  Oby: zO s ie k a  m -1342 ;  C ie lecka Ida lja  Oby w: z Kampinosa; 
Goldschmidt  Ferd: Kup: z Kalisza n r 4 7 0 ;  Pn lk o w :  v. Sal/.a K a ta rzy 
na, B aronowa,  z W ie d n ia  n r  634 ;  P acew icz  Anna  A r ty s tk a  z W i ln a  
Or 476;(S trosberger  F ry d :  Kup: z H a m burga  nr  459; Suffczy ńscy Ka
je ta n  i Ju l iusz  Oby:  z Ł ańcuc how a ;  Y olkensz te in  Alex: Adjut : z P e -  
tersbui-o-a n r  416; Ziel ińsk i  Tom : Nacz: Po  w: z Kielc n r  601.

WOHI&SIlEIlflA--
Z  p o w o d a  n iep rze w id z ian eg o  w y ja zd u ,  j e s t  do na jęc ia  na  S e 

w e ry n o w ie  pod  N r  2 7 7 9 ,  A P A R T A M E N T  sk ład a ją c y  się z 2ch  
Sa louów ,  G ab ine tu ,  5 Poko i ,  Kuchni a ng ie lsk ie j ,  S ta jn i na 4 r y  
ko u ie ,  W ozow ni  na 4 ry  pow ozy ,  na l s z e m  p ię t rze ,  z w idok iem  
w sp an ia ły m  za  W is ł ę ,  od Śgo M ichała  r. b. L o k a l  ten inoże b y ć  
podz ie lonym  z osobnym i wejściami.  Bliższa wiadomość u R ząd
cy  S e w e ry n o w a .  . > , ,

Z  p ow odu  w y jazdu ,  j e s t  do  w y n a ję c ia  LOKAL, w  pa łacu  Hr. 
U rusk ich ,  na  K ra k o : -P rz ed n i , z meblami,  na  miesięcy 3,  sk ła 
d a jący  się z P r ze d p o k o ju ,  2ch  P o k o i ,  G ab ine tu  i Kuchni;—  oraz
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PANTALJON o fi’/ j  oktawach, mahoniowy, w dobrym stanie, 
jest do wynajęcia. Wiadomość w podwórzu na lewo, nad Kau- 
celar ją,  na Im piętrze.

Wczoraj przechodząc z ulicy Bielańskiej na Sena- 
torską, z g u b i o n o  PUGILARES, w którym znajdowało 
się: jeden 50-rublowy, dwa 10-rublowe, i 4 ry  1-ru- 

biowe papiery, oraz 10 część Losu z Loterji  klass:.^ Łaskawy 
Znalazca raczy oddać do domu Libasa przy ulicy Nalewki pod 
N r2 2 4 7 ,  do Arona Faltcnbarg, za nagrodą Zł.  100.

Zgubione zostały OBLIGACJE Udziałowe, Serja 2727 Nmer 
136,342; tudzież dwa Certyfikaty B, na Obligacje Crąstkowe 
oznaczone Nraini 8erji 2764, 2095, Obligacji 276,385, 209,423; 
Certyfikat" 20,285, 25,223.  Ktoby takowe znalazł, ra»zy od
dać do Banku Bolskiego. Z  powyższych Obligacyj nikt k o rz y 
ści mieć nie może.

Komisarz Admiuist: Cyrk: 1 i 11—  W s k u te k  upoważnienia J W .  
Prezesa Try b: Cy w: Gub: Wai sz: w Warszawie, z d. 1 5 /2 7  Lipca r. 
b. Nr 5767, podaje niniejszem do powszedniej wiadomości, iż w d. 
5 / 1 7 Sierpnia  r. b. o godz: 10 z rana,  odbywać się będzie w domu 
N r  304 przy ulicy Ślepej sytuowanym, licytacja głośna na sprze
daż Warsz ta tów Stolarskich,  ze  wszelkiemi do tychże należącemi 
rekwizytami, a po ś. p. Janie Krauze pozostałemi; mający więc chęć 
ubiegania się o kupno t y  chże, zechcą zgłosić się w czasie i miejscu 
pow yż oznaczonym. —  Pawłowicz 

YTŚWHMW  Kilka MAMEK (między niemi znajdują się wicj-  
Ś j & j  skie) , zdrowych, młodych, z świeżym pokarmem, 

|  życzą przyjąć takież obowiązki, w jakich zacnych 
S domach. Bliższą wiadomość powziąść można pod 

N r  340 w rynku,Nowego MiaEta, u PaniT. S. Akuszerki.
Dnia 13 I), m. o godz: 5 po południu, w przechodzie przez Pocz

tę, na ulicę Bielańską, zgubiony został LIST, pod adresem Wiel: 
Aiex: Laskiego. Łaskawy Znalazca raczy zgłosić się do domu 
W .  Ant; Fraeukla, naprzeciw Mennicy, a otrzyma nagrodę.

Z przyczyny wyjazdu, pod Nr 719, na 1m pię
trze,  w podwórzu, z wolnej ręki do nabycia,  ME
BLE, to jest:  Kanapa, Krzesła, Komoda, Szafy, Ser- 
wantka,  Ekramiki,  i iune Sp r /ę ty  domowe.—  Tam 

że jest  do odnajęyia 3 Pokoje,  na Im piętrze, w podwórzu, odSgo 
Michała r. b. do Ś. Jana 1850, za 108 zł. kwartalnie. Wiadomość 
u P Jas ńskiej.

Pod Nr 162/ d przy ulicy Nowomiejskiej, w domu zwanym 
Gdańską Piwnicą, są do wynajęcia każdego czasu, 4ry POKOJE 
na Im piętrzę od frotiju. wraz z Kuchnią angielską,  Drwaluią 
i Piwnicą;—  oraz od S. Michała r. b., mniejsze Mieszkania fron
towe, na Im  i 2gim piętrze,—  i Lokal  na Piernikarnię ze skle
pem, od dawna tamże exystujący.

Rozmaite MATERJAŁY budowlaue, z rozbiera jących się do
mów masvw murowanych, przy  ulicy Wójtowskiej i P rzyrynek,  
jako  to :  Cegła w połowie cała, w połowie połowek, (dwie po 
łówki licząc na jednę cegłę)  po zł. 28 za 1000; same zaś pbłów- 
ki za 1000 po zł. 16; oraz Drzwi rozmaitego rozmiaru * futrami, 
O k n a  z futrami i okuciem; jakoteź Schody pierwszo i drugo pię
trowe: niemniej rozmaity Materjał b iduwlauy na miejscu rozbie
ra jących się d o m ó w ,  jest do sprzedania.

•' W domu pod N r  670 przy  ulicy Leszno, są do
s • . i_ ..: n e m  c  . . i .......   *■-

sz a "  v.

% k2E aj«> sprzedania  z wolnej ręki, MEBLE mało używane, to 
j e9t; Kanapa, Krzesła, Stoliki. Właściciela których, 

wskaże Stróż miejscowy Szymon.
GORZELANY opatrzony w chlubne świadectwa, biegły w swej 

sztuce, żvczv przyjąć odpowiednie obowi,^ki w bliskości V\ ar- 
Wiadomość przy ulicy F i e t a N r 2 7 4 ,  w Handlu Win.

KOC/.-KARETA, w dobrym stanie, z walizami, 
do podróży zdatny, jes t  do sprzedania w domu 
pod Nr 965 przy ulicy Granicznej. Wiadomość 
u Stróża miejscowego.

Jest do wynajęcia o d S g o  Michała, na 1m piętrze od frontu. 
LOKAL z Balkonem, o 4ch Pokojach, oraz Górą , Drwaluią i 
Piwnicą,  na rogu ulicy Leszno i Orlej w domu W. Naimskiej 
pod Nr 804; wchód od ulicy Orlej, w drugie drzwi wchodowe 
w tej części domu co ma dwa piętra zupełnie nowe.

-«ęs> Kilka Kapitałów większych i mniejszych, jest  do n- 
lokowania na Dobra ziemskie, lub na Dmoy muro- 

îooo\ wane.—  Boru pięknego włok 15„ pół  mili od Ko
lei żelaznej, jest do sprzedania każdego czasu.—  

Dom masyw murowany o 3ch piętrach, w środku miasta poło- 
źony, czyniący dochodu 2700 zł. netto, jest  do sprzedania za 
szacunek 2 5 ,0 0 0  zł., z dogodnemi warunkami. Wiadomość przy 
ulicv Sto-Janskiej pod Nr 22 na 1m piętrze. 

f f l lM I l l i l l  MAIVJKA młoda, zdrowa, z świeżym pokarmem, 
życzy przyjąć obowiązek w jakim zacnym domu 
w Warszawie. Bliższą wiadomość powziąść mo
żna przy  ulicy Browarnej pod Nr 2728, u Pani 

Piekutowskiej.
Ostateczne przysądzenie Dóbr ziemskich DEMBE WIELKIE, do 

których należą Folwark i wieś Dembe W ielkie z Młynem, wieś 
Goździówka, wieś Kob arnia, wieś Kąty Goźdz.iewskie, Mrowiślice 
Kąty, wieś Rysie, Folwark i wieś W olka  W ybranicka,  wieś Zale
sie, w Okręgu Siennickim i Stanisław: Gub: W arsz^położonych,  
mających rozległości włók miary nowop: 338, morg 11, prętów 
93, odbędzie się dnia 8 /2 0  Sierpniar. b. o godz: 4 z południa, 
w miejscu zwykłych posiedzeń T ryb :  Cyw: Gub: Warsz: w W a r 
szawie, Wydz: 3go, przed W. Asesorem Trzetrzewińskim delego
wanym. Licytacja zaczuie się od summy Rsr.90,000. Vadjumozna
czone jest na Rsr. 3000 w gotowiźnie. Sprzedażą dyryguje Patron 
Krysiński w Warszawie pod \ ’r 496 zamieszkały.

Ś w  przechodzie przez ulicę Senatorską lub Miodowa, zgu
biony został ZEGAREK w woreczku irszanym; pncziiwy 

Znalazca raczy się zgłosić do Szwajcara w Hotelu Niemieckim, 
a ten wskaże właściciela zgubionego Zegarka; za oddanie zaś 
takowego, zapewnia się stosowna nagroda, gdyby jej  Znalazca

Ktoby miał do sprzedania DOM murowany, w środku 
W arszawy, lub drewniany z Oficynami i Ogrodem fru- 

i‘o;{!!!!L ktowyru, w stronach Rogatek Jerozolimskich, lub Wol-  
skich, w wartości zł. 9000 do 1S,000; niech raczy zgło

sić się pod Nr 143 przy ulicy Dunaj, do właścicielki ( tylko bez fa
ktorów). gdzie po nastąpionej umowie, o kupno domu, zaraz war
tość ouego przy kontrakcie w gotowiźnie nastąpi.

Dwa FORTEPIANY, jeden prawie nowy: drugi 
używany, są do sprzedania lub najęcia, pod Nrem 
617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, w pałacu Bi- 
bl joteką Załuskich zwanym, w korpusie drugiej 

sieni, na lm  piętrze, wchód przez drzwi szklaune
Dnia 13 b. m. po południu, zginął WAZELRK a n 

gielski, biały w kasztanowate ła ty ,  włos długi , p rze 
dnie łapy  krzywe, i cokolwiek kulawy. Ktoby tako
wego znalazł, lub o jego pobycie wiedział, zechce 

dać znać pod Nr 444 przy ulicy Koziej t u  2gie piętro, za co sto
sowną nagrodę odbierze.

7t Kantoru 'A leceńpny ul: W ierzbowej A'.47.jfc.
K to b y  m ia ł  BOM do sp rzed an ia  w d o b r y m  s tanie,  p ^ y  ul icy  

Iffo  lub '2t:o rzędu,  z odpow iedn im  p io c e n te m  od sum m y 1 0 0 ,OUO 
lub  w y ż e j ,  je śl i * pożycz ką  s k a rb o w ą ;  niech zostawi swój  ad res  
w K' n t ‘*rze Zleceń

OnegUaj w południe było ciepła stopni 1$. Wczoraj l rana cie
p ła  13. VV południe 21. Dziś rano 13.

Wysokość w ody  na W iś le  s tóp  2 cal i 3.
TEATR WIELKI. Dziś, Macbeth.
t e a t r  r o z m a i t o ś c i ,  ju tro ,  Estoiia.—  M ularz. _____

w Dru<: Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 4 (16)  Sierpnia 1849.»— .Starszy Cenzor L. 1 . 7npptin -


